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IĘSIWO psi Dinary 


Najlepsi 
w meczu 
z Bułgarią 


CIEŚLIK 


RYBICKI 


PE pierwszą reprezentację Bułgarii 
w Warszawie 3:2 — drugi team w Sofii 1:0 


Niedziela 2 października była dla polskich piłkarzy dniem 


naprawdę radosnym. 


Odnieśliśmy dwa zwycięstwa nad Bułgarią, 


zwyciężając 


pierwszą reprezentację w Warszawie 3:2, a drugi team w Sofii 


1:0. 


Zwycięstwa te są dla nas tym cenniejsze, że są one pierw- ' 


szymi sukcesami w tegorocznych spotkaniach międzypaństwo- 
wych i że zostały odniesione nad przeciwnikiem, który potra- 
fił w Pradze przed kilkoma tygodniami pokonać pierwszą je- 


denastkę czechosłowacką 3:1. 


W przeciwieństwie do dotychczasowych spotkań, reprezen- 
tanci nasi, zarówno walczący w Wasszawie, jak i w Sofii grali 
z niesłychaną ambicją, rzucając na szalę wszystkie swe umie- 
jętności piłkarskie, Wielkie poświęcenie i ofiarność obu jede- 
nastek zasługują na słowa uznania, a sukcesy nad Bułgarią 
poprawią niewątpliwie naszym piłkarzom reputację na arenie 


międzynarodowej. 


Liga czechosłowacka 


W rozegranych w dniu wczoraj. 


szym zawodach o mistrzostwo ligi 
CSR, padły następujące wyniki: Bo- 
hemians—ZŻilina 5:0, Sparta—Pov 
Bystrica 3:1, Slavia—Bratislava 4:2, 
Victoria Pilzno—SI, Ostrava 1:0, 
Trnava—Koszyce 1:1, ATK—Żideni- 
ce 5:2, Teplice—Kladno 4:1. 

W tabeli prowadzi Bratislawa 29 p. 
przed Spartą 26 p. I Bohemians 24 p, 


Dotychczasowy bilans naszych 
spotkań międzynarodowych 


Po zwycięskich meczach z Eułyarią, bilans naszych spotkań między- 


państwowych przedstawia się następująco: 


Rozegraliśmy dotychczas 116 oficjalnych zawodów międzypanstwowych 
(w kraju 58), wygrywając 39 spotkań (w kraju 28), remisując 21 (w 
kraju 12) i przegrywając 56 (w kraju 18). 


Stosunek bramek wynosi: 


240:276 na naszą niekorzyść. 


Z Bfłgarią graliśmy dotychczas cztery razy, wystawiając przy tym 


dwukrotnie drugi team. 


Dwa razy uzyskaliśmy zwyciestwo: 


3:2 i 1:0, oraz dwa razy zawody 


zakończyły się wynikiem nierozstrzygniętym: 3:8 i 1:.1. Stosunek bramek 
mamy więc s Bułgarią korzystny i wynosi on 8:6. 


Polacy przełamują passę porażek 
'POLSK A — BULGARIA 3:2 (3:1) 


(Reð. Chruściński telefonuje z Warszawy) 


O godz. 14,20 na boisko wbiegły 
obie drużyny Polski i Bułgarii pro- 
wadzone przez swoich kapitanów 
drużyn z kwiatami w rękach. 

Bułgarzy w czerwonych koszul. 
kach i białych spodenkach, Polacy 


Tak ścina Rewa... 


Oto jak wygląda efektowne i skuteczne ścięcie piłki. Znany siatkarz ra- 


dziecki Rewa zdobywa punkt 


dla ZSRR w meczu 


z Rumunią o mi- 


strzostwo świata w siatkówce 


w białych koszulkach i niebieskich 
spodenkach. 

Po odegraniu hymnów państwo- 
wych sędzia Kamarasi (Węgry) lo- 
suje boisko. 

Polska gra za słońcem. Bułgarzy 
zaczynają grę. 


SKŁADY DRUŻYN: 


Polska: Rybicki, Rarwiński, Gęd- 
łek, Jabłoński II, Parpan, Suszczyk, 
Nlamoń, Patkolo, Świcarz, Cieslik, 
Alszer. 


b= aa m 


W Sofii 
również sukces 


POLSKA B-BUŁGARIA B 


1:0 (0:0) 


SOFIA (obsł. wł). Rozegrane w 
niedzielę międzypaństwowe spotka- 
nie rezerwowych 
zespołów Polski i 
Bułgarii zakończy 
ło się zasłużonym 
zwycięstwem Pol- 
ski w stosunku 
1:0 (0:0). 

Polacy posiadali przez przeciąg 
niemal całego spotkania dużą prze- 
wagę, niestety jednak napastnicy na- 
si zawodzili w sytuacjach podbram- 
kowych. Gdyby nie to, wynik byłby 
znacznie wyższy. 

W przeciwieństwie do ataku de- 
fensywa polska zagrała bardzo do- 
brze. przy czym wyróżniło się trio 
obronne z Jurowiczem i Flankiem 
na czele, Decydująca o zwycięstwie 
bramka padła w 25 min. drugiej po” 
łowy 7 rzutu wolnego egzekwowa- 
nego przez Barana. 


ZSRR_Czechosłowacja 
7:1 w zapasach 


MOSKWA, Międzypaństwowe 
spotkanie zapaśnicze ZSRR—CSR 
zakończyło się zwycięstwem Zw. Ra- 
dzieckiego w stosunku 7:1. 

Jedyny punkt dla CSR zdobył 
Stechlik w wadze piórkowej, 


Bułgaria: Sokołow (Miszev). Apo- 
stolov, Ormandiew, Pelcav, Zwet- 
cov, Bozcov  (Slefanov), Lascov, 
Spassov, Milanov (Bozcov). 

Pierwszy atak Polski kończy się 
na środkowym pomocniku  bułgar- 
skim i w następnej minucie Rybicki 
broni wybiegiem. Z kolei Bułgaria 
przeprowadza grożny atak i Rybicki 
znowu interweniuje. Atak Polski 
kończy się spalonym Cieślika. Drugi 
atak polski przeprowadzony bardzo 
ładnie przez  Cieślika i Świcarza 
przechodzi przez obronę Bułgarii, 
ale piłka ląduje w rękach bramka- 
rza. To samo dzieje się po drugiej 
stronie, tylko że Bułgarzy strzelają 
w aut. W 8 min. Alszer oddaje cen. 
trę, Mamon strzela główką w po- 
przeczkę i piłka idzie na aut. Sę. 
dzia Kanarasi nie widział, że w tym 
momencie obrońca Bułgarów podło- 
żył Cieślikowi noge. 

Bułgarzy mają lekką 
przez kilka minut. 
stronnie ostra. 

Polska na ataki Bułgarów odpo- 
wiada sporadycznymi wypadami. 

W 25 min sędzia dyktuje faul zza 
linii pola karnego. Silny strzał od- 
bija się od muru naszych graczy i 
kiedy już zdawało się, że piłka wyj- 
dzie daleko w pole dostaje ją Spas- 
sov i niespodziewanym strzalem lo- 
kuje pilkę w górnym rogu bramki, 


przewagę 
Gra jest obu- 


Interwencja Rybickiego była  spóź- 
niona. 

Za chwilę po rozpoczęciu błąd 
Parpana stwarza groźną sytuację 


pod naszą bramką, a doskonałą sy- 
tuację przestrzeliwuje Spassov. 
Drużyna polska przeprowadza cze 
ste w tym czasie ataki. W pewnym 
momencie doskonałe podanie Susz- 
czyka do Patkola przerzucone 
staje do Cieślika, 
który wyrównuje przerzucając piłkę 
ponad wybiegającym bramkarzem. 


Olbrzymi entuzjazm publiczności 
zagłuszył gwizdek sędziego. 

Tuż po rozpoczęciu groźny Strzał 
Cieślika z trudem wybija bramkarz 
gości na korner. Następna minuta 
przynosi wprawdzie bramkę Polsce. 
lecz nie zostaje uznana, gdyż Alszer 
został uprzednio Sfaulowany. 

W dwie minuty później cały atak 


(Dokończenie na str. 3) 
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28 września 1949 r. | 
historyczna data 
sportu poiskiego 


Należy bardziej niż dotych 
czas doceniać sprawę wycho 


wania fizycznego młodzieży * 
i ruchu sportowcgo, otoczyć ; 
należną troską i 3 
tyJna 
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W ślad za zapowiedzią Prezy- 
denia Rzeczpospol:tej, Biuro Po- 
iityczne KC PZPR na posiedze: 
niu odbytym w dniu 28 wrześ- 
nia 1949 r. powzięło szereg u- 
chwał, które precyzują ceie į za” 
dania. wskazując równocześnie 
Grogę do ich real zacji. 

„Polska zmierzająca do socja- 
jzmu winna być krajem zdro- 
wych ; mocnych ludzi, radują- 
(tych się życiem. w którym wy- 

chowanie fizyczne i sport wyra- 

bia siłe woli, opanowanie ( od- 

wagę. wytrzymałość na trudy i l 
l umiejętność zespołowego życia. ` 
| ludzi przygotowanych do pracy 
| dla ludowej ojczyzny i do obro- 
| 


„am m Tą MM. | owMAE-—- 


opieką pai- | 
B. BIERUT 

i 

{ 
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ny — w razie potrzeby — jej 
granic.“ ) | 
„Powszechne wychowanie fi- 
 zyczne i masowy sport w Polsce 
' Ludowej, to pemnożenie sił bu- 
downiczych Polski  socjalistycz - 
nej. jeden ze Środków wychowa- 
nia w duchu międzynarodowej 
solidarności sił postępu, to je- 
den ze Środków walki o trwa” 
łv i demokratyczny pokój.“ 
Biuro Polityczne KC PZPR- 
wzywa do usunięcia braków i` 
I niedociągnięć w dz'ałalnośc! oe- i 
gan:zacji sportowych i wysuwa 
naczelne zadanie: ' 
Upowszechnienie 


æ m a 


kultury fizy- 


cznej į podniesienie poziomu l 
ideowego i wychowawczego ru- 
chu sportowego. 

Szczególną troską otoczony ` 


będzie sport wiejski, przed woj- - 
| ną całkowicie zaniedbany. a to. 
poprzez rozbudowę placówek | 
sportowych na wsi, pomnożenie - 
kadr insteuktorskich, pomoc ma- 
teriałową i finansową dla zespo- 

łów ludowych, i 

W pracy tej ogvomna rolę ma- 
ją do spełn:enia terenowe orga- 
nizacje ZMP. których  człomko- ` 

| wie winni stanowić trzon organi- 
zacyjny į ideowy kół i ludowych | 
| zespołów sportowych. 

„Należy w pełni BAHA S y 

© cenne wychowawcze walory ru” 
i chu sportowego do walki z prze- | 
, jawami demoralizacji. z alkoho- 
| lizmem, o wyższy poziom moral- | 
i ny młodego pokolenia. à f 

W planie sześcioletnim przewi- | 

dziane zostały poważne kredyty 

na rozbudowę sieci uszaayszej 
I sportowych, na rozwój organiza- 
| cji wychowania fizycznego, u- 
 możliwiające w większej niż do- 
| tychczas mierze upowszechnienie ` 
| kultury fizycznej. | 
|  Pracownikom nauki, teorety- 
| kom i praktykom wychowania 
fizycznego postawiono zadanie 
wypracowania jednolitych metod 
i systemu wychowania fizyczne”. 
go, w oparciu o bogate doświad- | 
czenia teorii i praktyki radziec- ` 
kiej 4 własne postępowe osią- | 
gnięcia. 

Poprzez rozbudowę Sieci pora- 
dni sportowo-lekarskich zapew” 
niona zostanie każdemu sportow- 
cowi — opieka lekarska. 

Zapewniając w ten sposób 
wszystkie warunki dla praktycz'. 
nego upowszechnienia kultury fi-l 
zycznej w masach, stworzymy | 
potężną baze dla rozwoju sportu | 
wyczynowego, który bedzie miał 
odtąd niespotykane dotychczas. 
możliwoścś potencjonalnego roz-- 
woju. l 

Biuro Politycme KC PZPR zo- 
bowiązuje w końcu organizacje 
partyjne do zwiększenia zaintere. 
sowania į wydatnej pomocy or- 
ganizacjom wychowania fizyczne- 
go i sportu, co w pełni gwaran-- 
tuje realizację zakreślonych za- 
dań j celów, l 

Tak wiec dzień 28 września. 
1949 r. będzie niewątpliwie*pun- 
ktem ewrotnym w upowszechnie-. 
niu kultury fizycznej i cozwoju' 
sportu w Poisce. l 
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Mistrzostwa świata 
w szczypiórniaku kobiet 


Budapeszt. Zakończyły się tu dwu: 
dniowe rozgrywki o mistrzostwo 
świata w. szczypiorniaku kobiet, 
W zawodach uczestniczyły repre- 
zentacje Węgier, Czechosłowacji, 
Francji i Austrii. 

W wyniku rozgrywek pierwsze 
miejsce zajęła drużyna węgierską, 
przed Austrią į Czechosłowacja. u 
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Gwardia-Wisła — 
repr. LZS-ów 4:2 (1:1) 


Popołudniowe imprezy sportowe 
rozpoczął mecz piłki nożnej między 
drużynami Gwardii-Wisły a repre- 
zentacją LZS-ów powiatu krakow- 
skiego. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Wisły, która wystąpiła 
z 7-ma zawodnikami ligowymi. Zwy- 
ciezcy mieli znaczną przewagę, zwła- 
szcza w drugiej połowie meczu. 
przeprowadzając szereg ładnych 
akcji. 

Reprezentacja LZS-ów złożona z 
graczy Bieżanowianki, Czyżyn, Ła- 
giewianki i Piasków ustępowała 
zwycięzcom w technice, nadrabiając 
jednak swe braki ambicją i ofiar- 
nością w grze. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Rupa i Jaskowski po 2, dla ŁZS-u 
Dzierżak I Radwan. Sędziował mgr 
Kossek, 

Równocześnie odbyły się na bo- 
isku Wisły zawody lekkoatletyczne 
z udziałem zawodników i zawodni- 
czek Gw.-Wisły, Ogn.-Cracovii, Ko- 
lejarza Związkowca i KS G.ucho- 
niemych. 

W konkurencjach kobiecych zwy- 
ciężyłv: 60 m: 1) Legutko (W) 83, 
2) Świeża (Cr); 200 m: 1) Legutko 
285 2) Romańska (W); 4X60: 1) Wi- 
Sn 7” (Romańska, Wolańska. Studni- 
c  "egutko) 32,7, 2) Wisła II; skok 
w mal: 1) Legutko 4 82, Świeża (Cr). 

Konkurencje meskie wygrali: 100 
m: l)Jantos (W) 12,1, 2) Tyman (W); 
1500 m: 1) Boczar (W) 4,21, 2) Buga- 
ła (K); 4X100: 1) Wisła I (Tyman, 
Jantos. FRausiński, Widerski) 47.0, 
2) Wisła II: dysk: Bokus (K) 35,12, 
2) Czuma (K). 

W przerwach zawodów zobaczyli- 
śmy piękne popisy w wykonaniu gl- 
mnastyków Cracovii I gimnastyczek 
Wisły. 


Szczypiórniści AKS-u 
zwyciężają Cracovię 9:5 
(6:1) 


W cozegranym na boisku Cracovii 
spotkaniu o mistrzostwo ligi szczy” 
piórniaka. mistrz Polski AKS (Cho- 
rzów pokonał Cracovię 9:5 (6:1). 

Do przerwy Ślązacy mieij snaczną 
przewagę, po auzie natomiast gra 
G'ę wyrównała. 

Bramki dla zwyciezców zdobyli: 
Thiell II 3, Thiel] I, Latka i Kraw- 
czyk po 2. Dla Cracovii: Laska 2 
1 Więcek 3. Sędziował Twardo z 
Warszawy. 

Z powodu zbyt późnej pory roz- 
poczęcia zawodów, druga połowa 
neczu rozgrywana była prawie w 
"upełnych ciemnościach, co wyraź: 
aiie rzeszkadzało zawodnikom w 
grze. Organizatorzy winni na przy- 
szłość pamiętać, by zawody rozpo- 
czynały się wcześniej. 


sportowcy krakowscy manifestują 


w dniu Swieta Pokoju 


Równocześnie z młodziczą całej Polski manifestowała na rzecz pokoju 


— młodzież krakowska. 


Na sportowych stadionach odbył się cały szereg imprez sportowych, 


które zgromadzily tłumy widzów. 


Przed spotkaniem piłkarskim drużyn Z5 Związkowiec — Orlęta, na 
pięknie udekorowanym stadionie ZS Ogniwo Cracovia 8-krotny mistrz 
Polski w oiężkiej atletyce Bajorek przemówił w imieniu sportowców 


krakowskich: 5 


My stanowimy jeden odcinek — 
polski odcinek frontu walki o po- 
kój. Nasza walka o pokój — tò w 
pierwszym rzędzie wzmożona walka 


; o odbudowę i rozbudowę naszej go- 


spodarki, o zbudowanie podstaw so- 
cjalizmu w naszym kraju. Wzmo- 
cenimy front pokoju — wzmacniając 
nasze państwo ludowe, stojąc jedno- 
licie przy naszym Rządzie Polski 
Ludowej. 

Wzmocnimy front pokoju, pogłę- 
biając nasz sojusz ze Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radzie- 
ckich, wstępując masowo do Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie- 
ckiej. 

Wzmocnimy front pokoju, pogłę- 
biając naszą współpracę z krajami 
demokracji ludowej i z wszystkimi 
siłami postępu na całym świecie. 


Taka będzie nasza odpowiedź im- 
perialistycznym  podżegaczom wo- 
jennym, taki będzie nasz wkład w 
dzieło utrwalenia pokoju. 


I my sportowcy jako nijzdrowszy 
fizycznie element Sspołeczeńswa pol- 
skiego z wielkim oburzeniem prote- 
stujemy przeciwko zakusom wojen- 
nym anglo-amerykanów! 

W dążeniach naszych przewodzić 
nam będą słowa Pierwszego Obywa- 
tela i Pierwszego Bojownika o po- 
kój w naszym kraju Prezydenta 
Bolesława Bieruta: 


„Kto chce szczęścia i pomyśl- 
ności ludzi, kto jest azczerym 
patriotą, kto chce rozkwitu i su- 
werenności Polski — ten jest o- 
brońcą pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu!' 


Związkowiec-Orlęta 3:0 (0:0) 


W międzynarodowym dniu „Świę- 
ta Pokoju“ rozegrano na stadionie 
Ogniwa-Cracovii towarzyskie spo- 
tkanie piłkarskie pomiędzy drużyna- 
mi Związkowca i Orląt, które po 
ciekawej grze zakończyło się zwy- 
cięstwem piłkarzy Związkowca w 
stosunku 3:0 (0:0), 

Do zawodów obvdwie drużyny wy- 
stąpiły w swych najsilniejszych 
składach: 

Związkowiec: Jakubik, Śliwa, Jo- 


Najblizsze 
spotkania ligowe 


W Krakowie: 

LEGIA — CRACOVIA 
w Bytomiu: | 
GWARDIA=-WISŁA—POLONIA B 


w Chorzowie: 
LECHIA — AKS 
w Poznaniu: 
SZOMBIERKI — WARTA 
w Łodzi: 
RUCH — ŁKS 
w Warszawie: 
ZZK — POLONIA Warszawa 


Z czwórmeczu na odbudowę Warszawy 


Kapitanowie drużyn Poczty i Prasy sportowej 


wymieniają upominki. 

Dziennikarze otrzymali kaczkę, a pocztowcy trąbę o fantastycznych roz- 

miarach. — U dołu fragment z meczu Prasa—Poczta. Zdobycie pierw- 
szej bramki dla Poczty przez Bujasa 


T 


dłowski, Bieniek, Wójcik, Kaliciń- 
ski, Parpan, Lasiewicz, Bożek, Ma- 
cak, Młynarczyk (Browarski). 

Orlęta: Stefaniszyn (Piekło), Ka- 
szuba, Więcławek (Malec), Weska, 
Tomaszewski, Pawlikowski, Boczar- 
ski (Konopalski), Rajtar, Poświat, 
Kotaba, Kolasa. : 


Mecz stał na niezłym poziomie. — 
Zawodnicy grali ambitnie, przy 
czym akcje były szybkie i zmienne. 

Do przerwy gra wyrównana. Na- 
pastnicy obydwóch drużyn oddają 
szereg groźnych strzałów, które je- 
dnak stają się łupem doskonale u- 
sposobionych w tym dniu bramka- 
rzy — Jakubika i Stefaniszyna. 


Po zmianie pól obraz gry zmienia 
się. Szybki atak Związkowca prze- 
chodzi dość łatwo linie defensywne 
Orląt i w tym czasie uzyskuje trzy 
bramki ze strzałów: Parpana. Maca- 


ka i Browarskiego. Uzyskanie pier-” 


wszej bramki wpłyneło bardzo o- 
żywczo na linie pomocy i ataku, któ- 
re należycie „rozkręciły się" i gra 
toczyła się pomimo częstych kontr- 
ataków Orląt pod znakiem przewa- 
gi Związkowca. 


Na trzy minuty przed końcem Bo- 
żek, egzekwując rzut karny, ma do- 
Skonałą okazję do podwyższenia wy- 
niku, jednak Piekło broni wspania- 
łą paradą i wynik nie ulega zmianie. 


Zawody prowadził p. Walkowski. 


Jako przedmecz rozegrany został 
mecz juniorów, w którym biali zwy» 
ciężyli niebieskich w stosunku 2:1 
(1:0), Obydwie bramki dla zwycięz- 
ców zdobył: Łapiński, Dla pokona- 
nych — Derdziński. 

Sędzicwał p. Bojda. 


Śląsk-Zagłębie 3:2 (3:1) 


Międzymiastowe spotkanie Śląsk— 
Zagłębie, zorganizowane w ramach 
imprez z okazji „Święta Pokoju“, 
zakończyło się zwycięstwem piłka- 
rzy śląskich w stosunku 3:2 (3:1). 


Szombierki-Polenia 
(Bytom) 4:1 (4:1) 


Towarzyskie spotkanie pomiędzy 
ligowymi zespołami Górnika Szom- 
bierki i Polonii bytomskiej zakoń- 
czyło się zwycięstwem Szombierek 
4:1. 

Polonia wystąpiła bez swego naj- 
lepszego zawodnika Wiśniewskiego, 
który jak wiadomo bronił barw Pol- 
ski w meczu z Bułgarią w Sofii 


Siatkarze i siatkarki 
Spójni (Warszawa) 
wygrywają w Krakowie 


W niedzielę gościła w Krakowie 
drużyna warszawskiej Spójni, mistrz 
Polski w siatkówce. 

W rozegranych spotkaniach w 
siatce kobiet Spójnia pokonała kra. 
kowską Gw. Wisłę 2.1 (15:6, 6:15, 
16:14), W zespole warszawskim wy- 
różniły się Rogowska i Tkaczyk, w 
Wiśle Wożniczkowa i Łaptaś, 

W siatkówce męskiej Spójnia W- 
wa wygrała ze Spójnią Kraków po 
ładnej i zaciętej grze 2:0 (15:13, 
16:14). 

Następnie odbyło się bardzo emo- 
cjonujące spotkanie w koszykówea 
pań między Gwardią Wisłą a war. 
szawską Spójnią. Mecz zakończył 
cię zwycięstwem drużyny krakowa 
skiej w stosunku 22:20 (7:16). 

W druglm spotkaniu koszykówki 
koszykarze  warszawskicj Spójni 
zwyciężyli Spójnię Kraków 36:32, 


Liga bokserska 


W pierwszej li? 
dze Gedania po- 
<onała Związkow- 
a Bydgoszcz 13:3. 

Drugie spotka- 
nie rozegrane w 
Świętochłowicach 
pomiędzy warsza- 
wską Gwardią a ósemką Stal-Batory 
zakolczyło się zwycięstwem bokse- 
rów warsz. 12:4. 

Trzecie spotkanie pomiędzy Gwar- 
dią gdańską a łódzkim Związkow- 
cem zakończyło sie sukcesem gwar- 
dzistów, którzy zwyciężyli w stosun- 
ku 10:4. 

W drugiej lidze „derby“ Wrocła” 
wia Pafawag Ogniwo niespodziewa- 
nie zakończyły się wysokim zwycię- 
stwem Ogniwa 10:4. ` 

W Pozmianiu Cracovią przegrała 
wprawdzie z Wartą 11:5 jednakowoż 
nawiązała w wielu wagach równo- 
rzędną walkę z renomowaną ósemką 
poznańską. À 

Punkty dla “Cracovii zdobyli: 

Szczerbowski. który znokautował 
w drugiej rundzie Kazimierczaka, 
Stvsiał, remisując z Ratajczakiem 
i Rapacz, który wygrał z Białeckim. 


WKS Legia remisuje 8.3 z Włókniarzem Koroną 


WKS Legia — Włókniarz 8:8 w 
boksie 


(tt) Rozegrane ostatnio zawody 


pięściarskie o mistrzostwo Krakowa . 


w boksie między drużynami WKS 


| w w trzeciej rundzie Mizioła (W); 


Legii a Włóknia- ` 
niarzem - Koroną - 


zakończyły Się wy: 
nikiem remiso. 
wym 8:8. 

Poszczególne spo. 
tkania stały na 
słabym poziomie a 
da ciegawszyctł 
należała 
walka Pasławskie” 
go z Sobką. 

Z drużyny woj- 
skowych najlepie' 
wypadli Drożyński w muszej i Chło- 
pek w lekkiej — Korona miała naj: 
silniejsze punkty w  Pasławskinm 
Bali i Szymulil. 


W 


Wyniki techniczne: "=" 


w muszej Drożyński (L) wygra 
wysoko na punkty z Gawinem (W), 

w koguciej Żurek (WW) poddał si 
w trzeciej rundzie Wieczorkowi ` 
(L); 

w piórkowej Pasławski (W) po łe - 
dnej walce zwyciężył w II starci 
przez t. k. o. Sobkę (L); 

w lekkiej Chłopek (L) znokaute- 


jedynie ' 


» półśredniej po kilkunastu  s6e- 
"lach walki Dąbrowski (W) pod. 
l się Wieczorkowi II (L); ' 
średniej Burzyński (W) znokau. 
"uł w I rundzie Unierzyciego (L); 
'' półciężkiej Bala (W) wygrał na 
cty z Kamińskim (L); 
ciężkiej Szymula (W) zwyciężył 
"nę (L). 
«dziował w ringu bardzo dobrze 
D5 3ogdanowicz, punktowali Sołek, 
Pamuła I Pankowski. 


czasie powyższych zawodów 
”"redł wypadek, świadczący, że pu- 
| zność krakowska niezbyt dobrze 
e przepisy walki bokserskiej 
'zasie spotkania Wieczorek II — 
*'rowski, po ciosach Dąbrowskie. 


| go zawodnik Legii pochylił się, do. 


| 
| 


m 
g GT 
« 


"jąc rękami ringu. Mimo komen- 


| 67 sędziego „stop“ Dąbrowski ata 


wa? dalej, za co prowadzący 7a 
woy w ringu ob. Bogdanowicz 
l? mu napomnienia. Niezadov 

lon”, z zupełnie zresztą słusznego 
"""zenia, Dąbrowski demonstracy; 
1e poddał się, a fanatycy klubowi 
«xęli wznosić  protestacyjne o- 
"rvki przeciw sędziemu. 

"achowanie się Dąbrowskiego Jak 
l. widzów, należy surowo naplężno. 
wnó, 


"= w <a 


Włókniarz-Korona | Kolejarz- Olsza 


leaderamikra '©wskiej Aklasy 


Po ostatnich spotkaniach piłka” 
skich o mistrzostwo klasy A na cze * 
tabeli w pierwszej grupie znajduje s * 
Włókniarz-Korona przed Związkov- 
cem Prądnik. 

W grupie drugiej leaderem tabeli 
jest Kolejarz-Olsza, posiadający po 
dwóch meczach imponujący etosu- 
nek bramek 10:0. Drugie miejsce w 
chwtli obecnej zajmuje Stał z Chrza- 
nowa. 

, Szczeqółowe 
ég następująco: 


GRURA PIERWSZA 


tabełe przedstawiają 


1. Włókniarz Korona 2 4 6:1 
2. Zw. Prądnik Czerw. 24 Si 
3. Kol. Nowy Sącz 2y23ta 6:2 . 
4. Gw. Wisła Ib 2:1 372:0 
5. ZKS Budowlani 2 2 0:0 
6. Spójnia Kraków 2.2 3:3 
7. LZS Bieżanowianka 2 *+2:5 
8. Spójnia Okocim 2 -fyle3 
9. Unia Mościce 2 0 0:3 
10. Zw. Zembrzyce 2 0 2:9 


Mistrzostwa 
lekkoatletyczne Polski 


W Poznaniu rozegrane zostały w 
niedzielę drużynowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne w konkurencji męż- 
czyzn, 

Zawody stały na dobrym poziomie, 
a uczestnicy mistrzostw walcząc w 
poszczególnych konkurencjach bar- 
dzo ambitnie, osiągnęli szereg do- 
brych wyników. 

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył 
zespół Ogniwa z Warszawy 24.633 
pkt. przed poznańskim AZS.em. 

Kolejność dalszych miejsc była 
następująca: 3) AZS Poznań, 4) 
Związkowiec-Warta, Lekkoatleci 
Cracovii uplasowali się dopiero na 


$ piątym miejsou, 


W mistrzostwach na specjalną u- 
wagę zasługują wyniki, uzyskane 
przez Gicruttę w rzutach oszcze' 
pem dyskiem i kulą. 

Zawodnik ten w rzucie oszczepem 
uzyskał odległość: 60,90 m, w dysku 
41, 42 i w kuli 13,41 m, 


W biegu na 1.500 m Czajkowski 
z warszawskiego Ogniwa zajął 
pierwsze miejsce, przebywając ten 
dystans w czasie 4 min, 11 sek., co 
jest zarazem życiowym rekordem 
tego zawodnika. 

Organizacja zawodów sprawna. 
Widzów około 3 tys. 


| 
l 
| 
i 
l 


GRUPA DRUGA 


' Kolejarz Olsza 
Stal Chrzanów 
Kol, Płaszów 

Unia Borek 

. Zw. Łobzów 

. Ogn. Cracovia Ib 
. Unia Groble 

. Kol. Oświęcim 

. Unla Szczakowa 
. Zw. Trzebinia 


Tabele krakowskiej klasy B 


Po ostatnich spotkamiach © miatrzostwo kla. 
sy B na czala posazczegó.nych grup kroczę 
drużgny: Związkowca Myślenice, LZS Czyły* 
ny i Budowlanych Skawina. Te dwa osiatnie 
zespoły podobnia jak | wicaleaderzy grupy 
drugiej i trzeciej: Unia Nadwiślan i Kmiia 
Zabierzów kroczą bez alraty punktów. 
GRUPA PIERWSZA: 

. Związkowiec Myślenice 
Związkowiec Ib Kraków 
. LZS Łagiewianka 

„ Unia Groble lb 
Związkowiec Rakowiczanka 
Bodowlani 1b Kraków 

. Stal Grzegórzechy 

. LZS Bleżanowianka [b 
. Ogniwa Cracovla II 
GRUPA DRUGA: 

1. LZS Czyżyny 

2 Unia Nadwiślan 

3. Górntk Bochnia 

4. Włókniarz Korona Ib 

5. Kolejarz Ih Kraków 

6. Spójnia Ib Kraków 

7. Stal Wola Duchacka 

8. Związkowiec Wolanka 
8. LZS Wolni Xlaj 
GRUPA TRZECIA: 

1. Bndowiari Skawina 
2.LZS Kmita Zabierzów 

X Związkowiec Czarni 

4. Ogniwo Bronowice 

S. Górnik Wieliczka 

6. Unia Borek 1b 

7. Związkowiec Łobzów 1b 
8. Gwardia Wisła II 

9. WKS Legia Kraków 


Tabeię grupy czwartej podamy po następ 


nych rozgrywkach, ponieważ w grupie tej 
rozegrano dopiero jedne spotkania 
(m 
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PIŁKAREZ 


POLSKA=BUŁGARIA 3:2 (3:1) 


(Dokończenie ze str. 1) 
przeprowadza bardzo ładną kombi- 
nację. 

Patkolo strzela, piłkę odbija bram. 
karz, Cieślik jest już pod bramką i 
podwyższa wynik na 2:1. 

Jeszcze nie umiikły oklaski, gdy w 
38 min. Cieślik wystawia ładnie Al- 
szera, ten centruje na Cieślika, który 
podaje z powrotem, a Alszer lokuje 
piłkę w siatce podwyższając wz; 
na 3:1, 

Mmo utraty trzech bramek 
Bułgarzy posiadają przewagę, chwi- 
lami gniotą dosłownie, doskonale 
broniące nasze tyły wstrzymują je- 
dnak ataki. Ofiarnie grają Suszczyk 
4 Jabłoński II. Ten ostatni w 42 min. 
o włos nie strzela samobójczej 
bramki. Korner bity przez Bułgarów 
idzie na aut. 


PO PRZERWIE 


Bułgarzy dokonywują zmian. W 
hkramce gra teraz ` Miszew a mą 
skrzydle Stefanov. Atak Polski prze- 
prowadzony prawą stroną kończy 
się główką Świcarza, piłka idzie w 
aut. 

Znowu ładny atak Alszer — Świ- 
carz, piłka idzie i tym razem na aut. 
Bułgarzy uzyskują dwa kornery pod 


rząd. | 
W 19 min. Bozcov z wyraźżnego 
spalonego zdobywa drugą brame 


dla Bułgarii w chwili, gdy lini" ==» 
fensywne stanęły widząc,. że "u" 
bułgarski stoi na spalonym, Wwa 
Rybickiego był o senkundę spn o. 
ny, W kilka minut później Mim% 
(Petcova przechodzi nad poprz”"<=* 

Bułgarzy wybitnie 
ataki polskie są sporadyczne, * T`- 
cjuje je Świcarz, lub też Man 
Przez dłuższy okres czasu Bua"; 
przesiadują na naszym  przediwiu 
bramkowym. Od 25 min. drużyna 
polska ftzeprowadza ataki, a Si 
Ja nawet Parpan. W 32 min, ś4s"" 
strzela główką bramkę, ale  *«* 
wcześniej sędzia  odgwizduj: Mmi 
jego na Rybickim. 

Bułgar" mo- 
wu  przewaa- 
jaaa ne giu- 
czach znó: "= 

zmęcz” -. 
Wolny bw” z © 
m. dla Pwasr. 
idzie w 

Zryw 0 
w ostat 
nucie m" 
się sepion 
Cieślika Po 
czym 
odgwizduje koniec spotkania, 

Rozentuzjazmowana ' pubicene 
wraz z gwizdkiem sędziego wpa" 
ma boisko i znosi na ramiona: = 
bickiego, Świcarza i Suszczy” 


OCENA ZAWODNIKO™ 


45 tys. widzów na Stadion * w - 
ska Polskiego w Warszawie ma = 
wód do radości. Jedenastka 5017 
gała z ciebie wszystko na co 2 vw” 
stać. Począwszy od Rybicki: +a 
skończywszy na Skrzydłowyć: we 
było słabszych punktów, każdy dał 
g siebie maksimum ambicji. 

Zdaniem fachowców był i sa 
ładniejszy mecz w kraju. "=. 
gólne linie wiązały cię ze sobs, «z. 
kolwiek byliśmy trochę gorsi '=<h. 


"|. 


przewe/4. - 


nicznie i wolniejsi zasłużyliśmy na 
zwycięstwo. Specjalnie cieszy nas 
powrót do formy Parpana. który 
miał trudne zadanie utrzymaniu Las- 
cova. 


Trener naszej reprezentacyjnej jede- 

nastki Wacek Kuchar nie miał tym 

razem powodu do zmartwienia. Na- 

st chłopcy grali dobrze i wygrali za- 
służenie 


Również Świcarz, co do którego 
były wątpliwości czy podoła zadaniu 
— nie zawiódł i zagrał poprawnie. 
Aczkolwiek mieliśmy w drużynie 


dwóch '„maruderów'  Mamonia 1 
Patkolę zagrali oni zwłaszcza do 
przerwy bardzo dobrze, 

Najlepszy w tej linii był pracowi- 
ty Cieślik, Alszer do pauzy był bar- 
dzo niebezpiecznym  przebojowcem. 
jego centry były dobrze mierzone i 
stwarzał on wiele dogodnych pozy- 
cji podbramkowych, 

Przeciwnicy byli “drużyną trudną 
do pokonania. Owiani aureolą zwy- 
cięstwa nad CSR — czuli się pewnie 
na boisku w Warszawie i grali do 
przerwy jakby zwycięstwo ich było 
zwykłą formalnością Trafili oni je- 
dnak 'na dzielny opór i to opór nie. 
spodziewany zanim się spostrzegli 
— było już zapóźno gdyż wynik 
brzmiał 3:1. | 

Po przerwie Bułgarzy przeprowa- 
dzili parę zmian w drużynie a mia- 
nowicie bramkarza Sokołowa, który 
grał nonszalancko zastąpił Miszew, 
— na prawym Skrzydle za Milanova 
zagrał Bezcov, za którego znów za. 
grał Stefanow. 


Bułgarzy byli lepsi technicznie. 
Byli szybsi, ale za bardzo wierzyli 
w swe umiejętności. 

Najlepsi w drużynie bułgarskiej to 
środkowy napastnik dr Lascov — 
lewoskrzydłowy Bozcov, lewy łącza 
nik Stankow — i obrońcy Aposto- 
low i Ormandiew. 

Mimo przewagi jaką Bułgarzy 
mieli przez kilkanaście minut raz 
tylko przełamali dobrze grające li- 
nie defensywne Polski „gdyż druga 
barmka padła ze spalonego. 


Wa jłaadniejszy mecz 
polskiej drużyny 


Bezpośrednio po meczu zwrócili- 
śmy się do naszych działaczy i za- 
wodników, prosząc o wypowiedź od- 
nośnie zawodów: 


PREZES P. Z. P. N. — 
INŻ. PRZEWORSKI: 

— Mecz w pierwszej połowie bar- 
dzo ładny. Bułgarzy technicznie le- 
psi, a gdybyśmy grali tak z Danią 
bylibyśmy na pewno wygrali. 

W drużynie naszej najlepsi: Cie- 
élik, Parpan i Suszczyk. 


SĘDZIA MJR SZNAJDER: 


Zasłużenie wygrała Polska. 
Najlepsi Parpan, Patkolo, a reszta 
na poziomie. Drużyna polska do 
przerwy była klasą dla siebie. U 
Bułgarów podobali mi się: Lascov 
t obaj skrzydłowi. 


SĘDZIA KAMARASI: 

— Przebieg gry świadczy, że Pol- 
ska była lepsza o jedną bramkę. — 
Parpana trzeba zaliczyć do klasy 
europejskiej. Lascov — leniwy. 


(E 7T | 11a W A iR, MOJE W 
Pomorze-Warszawa 1:0 


Finałowe spotkanie juniorów o 
puchar PZPN-u, rozegrane jako 
przedmecz międzypaństwowych za- 
wodów  Polska—Bułgaria zakoń- 
czyło się zwycięstwem juniorów Po- 
morza 1:0. Jedyną bramkę uzyskał 
Nowacki, 


Kto będzie mistrzem Polski?.. 


Pomagamy uczesinikom naszego konkursu 


Dyskusja na temat mistrzostwa 
Polski w piłce nożnej, która przyci- 
chła w ubicgłym tygodniu w obliczu 
spotkaj naszych piłkarzy z Bułgarią. 
staje się znów powszechną, 

Pytanie: „kto zdobędzie w tym 
roku prymat w piłkarstwie pol- 
skim?“ powtarzają w całym kraju 
wielotysięczne rzesze entuzjastów 
piłki nożnej. 

Sytuacja w czołówce ligowej jest 
w tym roku znacznie ciekawsza niż 
w ubiegłym, gdzie o tytuł walczyły 
tylko dwie krakowskie drużyny: 
Cracovia 4 Wisłą, a zeszłoroczny 
wiosenny mistrz ligi — Ruch, został 
na finiszu zdystansowany całkowicie 
przez zespoły krakowskie. Już na 
kilka tygodni przed zakończeniem 
rozgrywek wiadomym było, że ani 
Ruch, ani AKS czy Legia nie ode- 
grzia żodnej roli w walce o prymat 
w 'asie. j | 

Problem: „Cracovia czy Wisła“ 
został rozstrzygnięty w bezpośred- 
nim spotkaniu tych dwóch „odwie- 
cznych* rywalek i po zaciętej walce 
gistrzostwo klasy państwowej zdo- 
była Cracovia, zwyciężając Wisłę 
8:1 
* W tym roku do tytułu mistrzo- 
wskiego pretendują aż cztery dru- 
yny, przy czym wszystkie cztery 
posiadają niemal 


RÓWNORZĘDNE SZANSE NA 
ZDOBYCIE MISTRZOSTWA, 


W walce »tej zainteresowane są 
dwie drużyny krakowskie: zeszłero- 
czny mistrz Polski Cracovia i wi. 
cemistrz Wisła, mistrz Polski w ro- 
ku 1946 Polonia (W-wa) oraz druży. 
na poznańskiego Kolejarza, walczą. 
ca do końca obecnych rozgrywek 
pod starą nazwą ZZK. 

Ani AKS znajdujący się obecnie 
na piątym miejscu w tabeli z 18 
punktami, ani Szombierki, mające 
również taką samą ilość punktów 
i szóstą lokatę nieposiadają nawet 
teoretycznych szans na mistrzostwo. 


Tytuł mistrza Polski zawędruje 
w tym roku znów do Krakowa, 
względnie do Poznania lub War. 


szawy. 
Redakcja „Echa“ ogłosiła ostatnio 
ciekawy 


KONKURS NA USTALENIE 

KOLEJNOŚCI PIERWSZEJ 

CZWÓRKI W KOŃCOWEJ 
TABELI LIGOWEJ. 


Zabawmy się więc w proroka 1 
pomóżmy naszym czytelnikom w 
odgadywaniu zwycięzców ostatnich 
walk ligowych, 

Na wstępie zapoznajmy się £ © 


statnią tabelą ligową, a raczej tylko ; 


z układem sił czołówki, 


DR IZDEBSKI, CZŁONEK 
KAPITANATU PZPN 


— Drużyna grała bardzo dobrze, 
za co im serdecznie dziękuję. Bułga- 
rzy dobrzy technicznie, ale grali o- 
stro. 


SĘDZIA LINIOWY BUKOWSKI: 


— Zasłużone zwycięstwo Polski i 
najładniejszy mecz naszej drużyny. 


WACEK KUCHAR: 

— W pierwszej połowie gra bar- 
dzo łudna — po pauzie chłopcy nie 
wytrzymali kondycyjnie. Atak za 
dużo grał górą. Wieczorek byłby 
znacznie lepszy niż Jabłoński. 


PARPAN: 

— Mecz bardzo ostry 
Lascov bardzo trudny do utrzymy- 
wania. Bułgarzy pokazali nowocze- 
sny football. Dziękuję bardzo chłop- 
com za zwycięstwo. 


RYBICKI: 

—— Gralo mi się dobrze. Przy dru- 
giej bramce był ofaide. 
CIEŚLIK: 

— Świcarz grał bardzo dobrze t 


chciałbym z nim częściej grać. Do- 
bry był Parpan, Gędłek i Suszczyk. 


BARWIŃSKI: 


— Najważniejsze, że wygraliśmy. 
Bułgarzy byli za pewni zwycięstwa. 


$ szybki. 


1. Gwardia-Wisła 18 25 44:19 
2. Cracovia 18 25 35:24 
3. ZZK 18 24 50:30 
4. Polonia (W-wa) 18 23 38:24 


Widzimy więc, że zespoły krako- 
wskie idą już teraz „łeb w łeb“ po- 
dobnie jak to miało miejsce rok 
temu. 

Tuż za nimi kroczy ZZK, mając 
zaledwie o jeden punkt mniej, a na- 
stępnie Polonia, 

Nie można więc mówić o zdecydo- 
wanej przewadze którejkolwiek z 
finiszujących drużyn. 

W najbliższą niedzielę leader ta. 
beli Gwrardia-Wisła wyjeżdża do By- 
tomia, gdzie zmierzy się z walczącą 
o utrzymanie się w Lidze Polonią, 
Cracovia gra u siebie z Legią, rów= 
nież zagrożoną spadkiem, no i wre- 
szcie... pierwsze bezpośrednie star- 
cie dwóch kandydatów do tronu mi. 
strzowskiego: mecz ZZK — Polonia 
w Warszawie, 

Najłatwiejsze zadanie ma Craco- 
via, która teoretycznie powinna zdo. 
być dwa punkty. Wywiezienie cho- 
ciaż jednego punktu z Bvtomia bę- 
dzie uważala Wisła za sukces. 

Przyjmujemy więc: zwycięstwo 
Cracovii i remis Wisły. 

W walce ZZK-Polonia dajemy 
większe szanse gospodarzom i notu- 
jemy dwa punkty dla Polonii. 

Gdyby sprawdziły się nasze przy- 
puszczenia, górna część tabeli wy- 
glądała by za tydzień następująco: 


1. Cracovia 19 2 
2. Gw. Wisła 19 26 
3. Polonią 19 25 
| 4 ZZR 19 24 


| 
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Zywiołowa manifestacja 
Sporiowców na rzecz pokoju 


Już o godz. 12tej na Stadion Woj- 
ska Polskiego przybyło 40 tys, ludzi, 
by wziąć udział w manifestacji spor- 
towej. O gcdz, 12.10 na etadion 
wmaszerowały organizacje sportowe 
i działacze, których prowadził aka- 
demicki mistrz Świata — Stawczyli 

Poprzedzeni sztafetami ZMP, z 
chorągwiami szturmowymi, szli de- 
legaci WUKFu, AWF, delegacje 
LZ3-ów, Legia, Gwardia, Budowla. 
ni, Górnicy, Kolejarz, Ogniwo, Spój- 
nia, Unia, Związkowiec, Stal, Włók:” 
niarz, które grupami ustawiły się 
przed trybuną honorową. 

W tym momencie do loży honoro- 
wej przybyli: Marszałek Polski — 
Michał Żymierski i premier Cyran- 
kiewicz, powitani hymnem państwo- 
wyn? 

Do mikrofonu podszedł najlepszy 
sportowiec Polski — Stawczyk, któ: 
ry wygłosił następujące przemówie- 
nie: : 

„W dniu dzisiejszym w mię 
dzynarodowym dniu walki o 
pokój my zorganizowani Spor- 
towcy Polski Ludowej, dziew” 
częta i chłopcy, uczniowie 1 
studenci, robotnice i robotnicy, 
pracujący chłopi Í inteligencja, 
manifestujący na stadionach, 


boiskach i placach sportowych | 


miast i wsi, deklarujemy swoją 
niezłomną wolę walki przeciw 
imperialistycznym podżega' 
czom wojennym o prawa ludzi, 
o pokój twórczej pracy, o trwa: 
ły demokratyczny pokój na ca- 
łym świecie. 

Przez codzienną wytężoną 
pracę i walkę o upowszechnie' 
nie kultury fizycznej, o wysoki 
poziom ideowy sporiu polskie- 
go, o zdrowie, sprawność fizy- 
czną, wszechstronny rozwój 
młodzieży i mas pracujących, 
będziemy umacniać Polskę Lu 
dową, potężne ogniwo świato- 
wego frontu pokoju. 

Będziemy  zacieśniać więzy 
przyjaźni ze sportowcami 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej, walczący’ 
mi o te same ideały o postęp 
i pokój. 

Sportowcy polscy doceniają 
w pełni olbrzymią  doniosłość 


MAMOŃ: 


— Jestem zadowolony, że przy 
moje] kontuzji grało mi się jako ta- 
ko. Wynik zasłużony, a przy szczę- 
ściu powinien być wyższy. 


PATKOLO: 

— Oyromnie się cieszę, że pierw- 
szy mój występ w reprezentacji Pol- 
ski był udany. 

Bułgarzy dobrzy technicznie, ale 
grali ostro. 


TRENER ANDOR HAJDU: 


— W pierwszej połowie Polska do- 
bra. Najładniej zagrał Parpan i Cie- 
lik. — Nasi zawicdb. 


Dwie następne niedziele 16 i 23 
b. m. 


ROZSTRZYGNĄ WALKĘ 
O TYTUŁ MISTRZA POLSKI. 


Jeśli Cracovia wywiezie z dwóch 
spotkań wyjazdowych (z Ruchem i 
z Polonią w Warszawie) trzy pun- 
kty, ma murowane mistrzostwo. 

Nie wierzymy w to jednak i wni. 
sujemy  białoczerwonym dwa pun. 
kty na plus, jako dorobek tych 
dwóch spotkań. 

Wisła grając z AKS-em i z Ru- 
chem ma przewagę własnego boi- 
ska, toteż możemy zanotować „gwar- 
dzistom“ trzy punkty jako dorobek 
tych dwóch meczów, licząc, że mo- 
„gą oni w jednym ze spotkań z za- 
wsze groźnymi drużynami śląskimi 
stracić jeden punkt, 

Nie wierzymy w zwycięstwo Po- 
lonii w Bytomiu w meczu z Szom- 
bierkami i dajemy jej w najlep- 
szym razie jeden punkt. Typując o- 
strożnie zakładamy, że drugie star. 
cie kandydatów do tytu.u mistrzow- 
skiego: Cracovia — Polonia zakone 
czy się również wynikicm remiso- 
wyin. 

ZZK powinien rozstrzygnąć na 
swcją korzyść jedyny mecz na wła. 
snym boisku z Szombłerkami, pod- 
czas gdy wyjazd do ŁKS-u nie 
przyniesie kolejarzom punktów. 

Gdyby „proroctwa“ nasze spełniły 
się, mielibyśmy następujący układ 
czołówki na dzień 23 października: 


1. Gwardia Wisła 21 29 
2. Cracovią 21 29 
3. Polonia 200/034, 
4 ZZK 26 


21 
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naszego braterskiego sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i kraja- 
mi demokracji ludowej, w wal- 
ce o Irwaly pckój i umocnie- 
nie naszej niepodległości i bez- 
pieczeństwa Polski. 

Będziemy zwalczać zdecydo- 
wanie w swych szeregach 
wszełkie objawy nacjonalizmu 
i wszelkie próby szerzenia im- 
perial'stvcznej propagandy, 
wszelkie tendencje do osłabie- 
nia naszej ideowej łączności ze 
Związkiem Radzieckim j kraja- 
mi demokracji ludowej, kro- 
czącymi wspólną z nami drogą. 

Wraz z całym patriolycznym 
społeczeństwem, polscy spor- 
towcy z oburzeniem  piętnują 
antypolską politykę Walykanu 
protektorów odwetowców 
niemieckich, wroga naszych 
ziem zachodnich. 

Organizacje polskiego ruchu 
sportowego czerpią  doświad- 
czenie ze wspaniałych osią 
gnięć przodującego sportu ra- 


— 


dzieckiego, wychowują i wy- 
chowywać bedą młodzież 
sportową w duchu patrioty” 


zmu ludowego i międzymaro- 
dowej solidarności sił postępu 
na mocnych, odważnych i wy- 
trwałych — niezłomnych bo- 
jowników sprawy pokoju i 
socjalizmu. 

W pokojowym trudzie, opar 
ci o siły postępu i pokoju na 
świecie, zbudujemy Polskę so- 
cjalistyczną. 

Całą swą energię i wszystkie 
siły oddamy walce o pokój. 

Niech żyje sport polski, słu- 
żący sprawie ludu polskiego, 
sprawie pokoju, demokracji I 
socjalizmu! 
= Wzmacniajmy siły państwa 
ludowego i nasz sojusz. ze 
ZwiązkiemeRadzieckim! 

Niech żyje pierwszy w Poľ 
sce bojownik pokoju, Prezy- 
dent Polski, Bolesław Bierut! 

Niech żyje wódz światowego 
obozu obrony pokoju — Józef 
Stalin! 


Wrocław_Łódź 2:2. 
(2:1) 


ŁÓDŹ, Międzymiastowe spotka- 
nie piłkarskie, rozegrane w Łodzi, 
pomiędzy Wrocławiem i Łodzią, po 
ciekawej grze zakończyło się wyni 
kiem nierozstrzygniętym 2:2, 

Bramki dla Łodzi zdobyli: Jane- 
czek i Koczewski, dla Wrocławia: 
Duda i Zabicki. 

* 


Mecz Prasa—Skarbowcy rozegra- 
ny w sobotę w Łodzi na odbudowę 
Warszawy, zakończył się wysokim 
zwycięstwem Prasy w stlsunku 14:4, 
Dochód z tej imprezy wyniósł 200 
tys. zł, a 


W ostatnią niedzielę ligową Cra- 
covia gra u siebie z Szombierkami. 
Wisła z Wartą w Poznaniu, ZZK z 
Ruchem w Chorzowie i Polonia z 
ŁKS.em w Łodzi. 

Obie drużyny krakowskie powin- 
ny mecze swe rozstrzygnąć na swoją 
korzyść, podczas gdy tak kolejarzom 
poznańskim, jak i Polonii trudno 
bedzie wrócić do domu z Chorzowa 
i Łodzi z dwoma punktami. 


TRZECI MECZ 


W sumie więc mielibyśmy analo- 
giczną sytuację jak w roku ubie- 
głym: 

Wisła i Cracovia uzyskałyby iden. 
tyczną ilość punktów (31), Polonia 
miałaby 27,a ZZK 26. 

I znów o tytule mistrza ligi roz- 
strzygnełoby bezpośrednie starcie 
dwóch krakowskich rywalek. 

Są to wszystko jedynie papierowe 
obliczenia, a rzeczywistość może 
być całkiem inna. Być może, że już . 
w najbliższą niedzielę faworyci po- 
tracą punkty, być może, że układ 
końcowy będzie odwrotny, być mo- 
że, że nie dojdzie do trzeciego me- 
czu, bowiem w wypadku uzyskania 
przez trzy lub cztery drużyny rów. 
nej ilości punktów, o mistrzostwie 
zadecyduje lcpszy stosunek bramek. 


Być może... 
Możliwości rozwiązania  wezła 
gordyjskiego tegoroczaych walk o 


tytuł mistrza Polski jest sporo. 

Myśmy podali jedną z wielu. 

Czytelnicy nasi, biorący udział w 
konkursie nadeślą nam niewątplil. 
wie wiele innych rozwiązań. 

A które z nich będzie trafne, 
przekonamy się 5 listopada. 

T. D. 


Bogini szczęścia darzy stałymi ła- 
ekami Cracovię, szczególnie w koń- 
cowych okresach meczów. 


— Tyle razy mówiłam ci, Karolku, 
Żebyś nie kładł na otomanie przyrzą- 
dów sportowych... 


Kiedy wnuczek zostaje entuzjastą 
aportu luczniczego. 


ZAGADKA PIŁKARSKA 


Dwóch entuajastów piki nożnej 
Gpicszy na zawody. 

Początek meczu wyziaczno na 
godzinę 17, kibice spieszą cię, jed- 
haite przychodzą już po rozpoczęciu 
mewu. W chwili gdy przeciskając 
Pe przez tłum wchodzą na widownię 
pada bramka. 

'— Wygrałem zakład! — woła je- 
fra e nich. Mówiłem, że pierwsza 
bramka padnie już w 5 minucie i 
Bżowa moje aprawdziły gie! 

Skąd ów kible wiedział, że jest 
Boviero 5 minuta gry, skoro nie ob- 
derwował jeszcze przebiegu spotka” 
Mila a nawet nie wiedział, która z 

żyn straciła bramke?... 

„Jeśli sam rozwiążesz zagadkę, to 
Bobrze, — gdy "nie potrafisz, to 
przeczytaj zamieszczone poniżej roz 


pani. | 
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— Robotnicza Spółdzialn! 


Niedziela, po południu... 

Nieprzejrzane tłumy  Bdążają 
na jeden z krakowskich stadio- 
nów sportowych, Gwizdek se 
dziego i mecz ligowy rozpoczęty. 
Czas upływa, a wynik na tarczy 
obok zegara nie zmienia się, Ci- 
sza zalega stadion. 

Na boisku 22 zawodników to- 
czy bój, Mniejsza o to, jak gra 
ją, ale należy się im w decydu- 
jących momentach jakiś doping 
ze strony swych zwolenników. A 
tłum milczy! 

Raczej skłon- 
ny jest do kry- 
tykowania ka- 
¿dego zagrania, 
decyzji sędzie- 
Zo. niż do do- 
pingowania piłkarzy Publiczność 
krakowska już jest taka! 

Ala pomyślmy sobie, że jeste- 
śmy w teatrze na przedstawieniu 
i że vo każdym skończonym ak- 
cie nikt nie oklaskuje aktorów. 
Czy aktorzy w tych warunkach 
mieliby ochotę grać dalej?” Chy- 
ba nie! 

Zdarza się, że niekiedy widzo' 
wi nie chce się patrzeć na bez- 
nadziejną grę naszych ligowców 
i obserwować z każdym tygo- 
dniem coraz niższą formę po 
szczególnych zawodników. W 
tych warunkach trudno żądać o- 
klasków czy dopingu. 

Ale nie zapominajmy, że za 
granicą „a przede wszystkim w 
Związku Radzieckim i w Czecho- 
słowacji, piłka nożna stoi bardzo 
wysoko i że tamtejsza publicz 
ność zna przepisy i umie ocenić 
każde zagranie zawodnika. Tam- 
tejsze tłumy biorą do pewnego 
stopnia udział przez oklaskiwanie 
i odpowiedni doping, 


"=; 


Sport marszowy wymaga solidne- 
go przygotowania, bez którego u- 
dział w Marszach Jesiennych jest 
niedopuszczalny. Błąd wielki popel- 
niają ci kierownicy, którzy chcą w 
ostatniej chwili zmontować drużyny 
marszowe z ludzi, który nie przeszli 
odpowiedniej zaprawy. W czasie 
treningu okazuje się, że niejedno- 
krotnie słabszy fizycznie, niski, nie- 
pozorny człowiek — dużo łatwiej po- 
suwa się naprzód od wysokiego ił 
silnego. 

Przed rozpoczeciem właściwych 
treningów marszowych należy pro- 
wadzić ćwiczenia gimnastyczne jak: 
lużne wymachy ramion wprzód i 
wtył, wymachy ramion jak do bie- 
gu, marsz w miejscu ze wznosem 
kclan, wznosy pięt, skłony tułowia, 
przysiady, wymachy nóg z postawy 
zasadniczej, krążenie ramion, oraz 
skręty i krążenia tułowia. 

Ćwiczenia te należy wykonywać 
możliwie boso. Chodzenie po piasku 
wzmacnia mięśnie stopy i staw sko- 
kowy, a chodzenie po terenie tward- 
szym działa hartująco na stopę, 
wzmacniając wybitnie skórę podesz- 
wy. 

Nastepnie "należy przejść do treningu 
marszawego, którego schemat dla mlodziezy 
męskiej (do marszu na 5 km) przedstawia się 
następująco: 

1 trening. Dwa marsze techniczna po 1000 
m £ przerwą 10 min., przy szybkości okolo 
10 min. na kilometr. 2) Cwiczenia rozlużnia- 
jące. 3) Szybki marsz w ewartym zespoła 
oa 400 m. 

HI trening. 1) Marse techniczny na 3 ty». 
m. równym, apokojnym krokiem, 2) Dwa 
razy 400 m szybko. 3) Po kazdym Ćwiczentu 
marszowym wykonać ćwiczenia rozlużniające. 

lil trening. Marsz techniczny w zespole na 
8 tya. m w wolnym i Tównomiernym tem- 
pie. 2) Dwa razy 200 m szybto. 


IV trening. Dwa razy pa 1000 m w tem-, 


konduktor jest entuzjastą speriu 


canipela 346.94. Dzieł eportowy tal. 543-58. 
a Wydawnicza „Prese“, w Krakowie, Wiślna 2, L p. — Tel 55 
Ranrnifina á Tel 535-50, = Państw, Irek. Zalłady Graficzne, Kraków, Wielopele 1, 


PIŁKARZ 


Dlaczego u nas, jest inaczej? 

W czasie ostatniego meczu kra- 
kowskiej Gwardii'Wisły z war- 
szawską Legią, publiczność sto. 
licy pokazała, że umie dopingo- 
wać swoich ulubieńców. Wojsko” 
wi przy dobrym dopingu prze- 
prowadzili kilka niebezpiecznych 
ataków na bramkę Wisły i tyl- 
ko dzięki wspaniałej postawie 
Jurowicza, pozostał remis 0:0. 


A teraz przypatrzmy się, jak 

jest na Śląsku. 
A Zwolennicy 

Ø Polonii bytom- 
skiej — może- 
my smiało po- 
wiedzieć — w 
500/e przyczy- 
niają się do uzyskania zwycię- 
skiego czy ewent. remisowego 
wyniku, Kibice bytomscy „wy- 
walczyli" to, że ich drużyna po- 
zostaje w lidze! Wiedzą oni o 
znaczeniu dopingu, znają psychi- 
kę zawodników á to. że każdy 
gracz potrzebuje oklasków į za- 
chęty do dalszej walki. 

Wracamy znowu do Krakowa, 
Tutaj tylko dwie ligowe drużyny 
mogą liczyć na doping swych 
zwolenników: Gwardia-.Wisła i 
Związkowiec-Garbarnia, 

Spotkania zaś Ogniwa-Cracovii 
odbywają się w atmosferze spo- 
koju, ciszy i krytykowania, Nikt 
nie myśli o dopingowaniu Cra- 
covii, nawet gdy gra z Wisłą. 
Gdy gra ładnie, sypią się okla; 
ski, gdy przegrywa lub zagra 
nieudolnie — widownia milczy. 
Dlaczego? 

Nie żałujmy okrzyków i okla- 
sków, by zachęcić piłkarzy do 
ładnej į fair gry! (aks) 


pia ok. 8,30 min, na kilometr. 2) Marsz w 
kole na technikę. 


V trening. 1) Marsz 3 km w czasie ok. 23 
min. 2) Sztafeta marszowa 5 razy 400 m 
między zespołami w szybkim tempie. IJ 
Ćwiczenia rozlużniające i gimnastyczne. 


VI (rening, 1) Dwa razy po 2 km. Pierw 
sry km w czasie ok, 16 min, przerwa 13 
min., drugi km. w 17 min. 2) Dwa razy 20U 
m szybkoQ. 


VII trening. 1) Marsz 5 km w zespole w 
czasie ok. 46 min. Maszerować baz epecjar- 
nega wysilku. 2) Sztafeta $ razy 400 m mię- 
dzy zespołami. 


VOI trening, Dwa rezy po 1,000 m w cza- 
sia po 8 min. 2) Dwa razy po 400 m w azta- 
feda bardzo szybko. 


IX trening. Dwa zzy po 2 km w czaaęa 
po 16 min. 2) Dwa razy po 200 m szybko 
w zwartym zespole. 

X trening. 1) Marsz na 5 km w czasie ox. 
42 min. Ostatnie 500 m szybko. 2) Marsz w 
koje celem stwierdzenia techniki 4 zmęcze- 
nia zawodników po 5 km. 

XI, trening. Dwa razy po 2 km z przerwą. 
Każdy km po 8 min. 2) Dwa razy po 200 m. 

XII irening. 1) Dwa razy pa 1.000 m, pu 
8 min. na kilamatr. 2) Dwa km w 1? min. 
luźno 1 swobodnie. 


Trening należy prowadzić z dala od kurza, 
w zespołach,  maszarując dwójkami, bez 


względu na pogodę. 


Ze świała 


TURYN. Mistrz piłkaraki Włoch 
FC Torino, który jak wiadomo str- 
cił przed kilku miesiącami 20 swoich 
najlepszych zawodników, w kata- 
strofie lotniczej} nad Turynem — 
zmontował już ligowa jedenastke, 
która pragnie nawiązać do tradycji 
swych poprzedników. Pierwsze awe 
spotkanie rozegrał FC Torino prze- 


Redaktor naczelny PO Ls od godz. 


Drużyna piłkarską 
Ludowego Zespołu 
Sportowego _ „Gu. 
mniska", która u- 
zyskała ostatnio 
szereg dobrych 

wyników * 
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Dwa fragmenty z ligowego spotkania Cracovia—ŁKS. Na lewo: dobrze 
zapowiadający się napastnik białoczeswonych — Rajtar. Na prawo Ra- 
doń w walce o piłkę z obrońcą ŁKS-u 


Z mistrzostw Świata į Europy w pit 
ce siatkowej. Po prawej: fragment z 
meczu ZSRR—Polska w konkurencji 
kobiet. Powyżej: siatkarze ZSRR w 
spotkaniu z Belgami. 
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ciw FC Milano i zwyciężył na oczach 
45 tysięcy widzów w stosunku 4:2. 
x 


MOSKWA., W stolicy Armenii — 
Jerewaniu, rozpoczęła się Spartakia- 
da dla robotników fabrycznych. Pro- 
gram zawodów obejmuje piłkę noż- 
ną, koszykówkę, lekkotletykę, kolar- 
stwo, pływanie i wielobój. 

Już pierwszy dzień zawodów po- 
zwala stwierdzić, że sport głęboko 
przeniknął do życia młodych robotni- 
ków. à 

x 

HELSINKI. Finowie zamierzają 
na najbliższej olimpiadzie w roku 
1952 odegrać niepośledniąq role, — 
szczególnie w lekkoatletyce. Zaan- 
gażowali oni obecnie ezołowcgo tre- 
nera japońskiego, b. mistrza olim- 
mskiego w trójskoku. Oda, przeby- 
wającego stale w Finlandii i r.0wie- 
rzyli mu przygotowanie lekkoatletów 
fińskich do olimpiady. 


PARYŻ. Ciekawy eksperyment 
przeprowadziła redakcja jednego 3 
sportowych pism francuskich, poles 
cając zważyć piłkarzy jednego z klt» 
bów przed i po zawodach mistrzowe 
skich. Okazało się, że stracili oni na 
wadze od 2 do 8 kg. Zjawisko to 
przypisano zużyciu nerwów. Nie 
mniej jednak wszyscy zawodnicy pae 
trafili utratę wagi wyrównać w ciqe 
gu 24 godzin. 

sę 


LONDYN. Angielscy piłkarze cos 
raz częściej zapominają o zasadzie: 
„fair play“ i coraz bardziej mmożą 
się wypadki "nieodpowiedniego za- 
chowania na bolsizu. Ostatnio zawie- 
8zono 3 czołowych pilkarzy, a wśród 
nich Lowrie z Nercastle. Zarzad mi- 
strzowskicgo klibu Vertsmouthi za- 
wiadomił wszystkich zawodników, że 
w wypadku nicspoitowego zachowa- 
nia się na boisku, zawodnik zostante 


: natychmiast zawieszony. 


11.30—12.30, l 
Kolportaż 64-70. 


